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Cześć Urzędowa.<E 6
Zapozew Edyklalny,

Gdy pomimo śledztwa osoby Aloizego Skar
żyńskiego, tenże dotąd przytrzymanym być 
nie niógl, przeto na zasadzie upoważnienia S ą 
du Appellacyjnego w reskry pcie z dnia 1 mar
ca 1837 r. N. 175 i przepisu §491  K. K. C. I. 
Trybunał I. Instancyi W olnego Niepodległe
g o  i ściśle Neutralnego Miasta Krakowa i Je
g o  Okręgu, wzywa niniejszym edyktem A l o i -  
aego Skarżyńskiego jako o zbrodnią zabój
stwa na osobie Mateusza Rogowskiego przez 
wystrzał z fuzyi na d. 23 października 1836 
roku na gruncie wsi K opce  dokonaną obwi
n ion ego , aby najdalej w przeciągu dni sześć- 
dziesiąt od wezwania tego rachując przed T r y .  
bunałem I. Instancyi dla dania odpowiedzi 
co do zarzuconej zbrodni, pod rygorem pra 
wem przepisanym stawić się nieomieszkał.

K raków  dnia 9 marca 1837 r.
Sędzia prezydujący,

K o p ff.
Pisarz Trybunału I. Instancyi,

(2r-) M  icjuszewski.

T.OTABYUSZ PUBLICZNY

Wolnego N iepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu. 

Zawiądaiuia niniejszym, iż na dniu 21 
kwietnia b. r. przy ulicy Sławkowskiej w do
mu pod L. 423 W  gminie IV . o godzinie 9 
z rana, odbywać się będzie licytacya rucho
mości, jako to : sukien, stolarszczyzny, por- 
cellany, fajansów i t. p . , do massy Jana R ze -  
sińslłiego należących. Chęć licytowania ma
jący , na czas i miejsce oznaczone zgotowe- 
mi pieniądzmi przybyć raczą.

Kraków dnia 18 kwietnia 1837 r.
(3r.) Sebastyan Korytowskt, Not. Pub.

Część Polityczna.
—  Warszawa 14 Kwietnia. —  

Resursa pałacu [Mniszków w czasie cią
gnienia łoteryi liczbowej na dochód ubogich, 
w  dniu onegdajszynt, czarujący prawdziwie 
przedstawiała \t idok. Nowy ten rodzaj zabawy, 
od lat kilkunastu w Warszawie nie widzia- 
ny, sprowadzilliczną publiczność, znajdowało 
się bowiem na tym wieczorze o k o ło 2001) osób.



Fanty ustawione były w ośmiu sklepach a 
raczej lożach, \v trzech salach resursy urzą
dzonych, to jest cztery w sali głównej a po 
dwa w salonach pobocznych. Nic piękniej
szego jak ubranie tych loż w bronzy, zwier 
ciadla i bogate festony, którym rzęsiste świa
tła tym większego jeszcze dodawały bla
sku. Każdej z ty cli loż przewodniczyły zna
komite demy, a w dzięk i gracya z jaką przy
jętych dopełniano obow iązków , uświetniały 
Wzniecony urok. L os  oznaczył, jakie na 
każdą lożę przypaśdź miały fanty i jakie nu
mer a biletów w każdej z tych loż odciągnięte 
być powinny. Numera te wywieszone były 
nad każdą lożą lak , że łatwo było każde
mu Z cbecnych, znaleśdź gdzie jego  numer 
miał być ciągniony. Rozpoczęcie loteryi po
przedziła muzyka, w czasie której uprzejmy 
dyrektor loteryi fantowej, udarowal każdą z 
dam lożom przewodniczących, w ieńcem z kwia
tów. Oglos  bębnów ,i kotłów zapowiedział 
rozpoczęcie ciągnienia o godzinie 7e j ,  a cała 
kompamja rozdzieliła się na partye, otacza
ją c  1 oże w oczekiwaniu co im los przyniesie. 
Ciekawy to był zaiste widok dla postrzega- 
cza ludzkich ułemności, ta rozmajtość fizyo- 
guomlj i wyrazów twarzy, z których nie j e 
dnego dociec można było charakteru i nie 
jedno zrobić odkrycie. Miłe dzieciaczki do 
ciągnienia użyte, zdawały się być aniołkami 
Z których r.ączek każdy z upragnieniem i na
dzie ją , losu swego wyglądał. Widzieliśmy 
pannę wygrywającą męzki kapelusz, kawa
lera któremu przy padł czepek w udziale, sta
remu polonezow i dostała się gramaty ka, inny 
dostał trzewiki atlasowe Kopciuszka; obok 
stojąca dama kapciuch z tytuniein. Trudno 
jest wymienić różne tym podobne igraszki 
l o s u , bo niepodobieństw em było wszy stko 

-  widzieć i być wszędzie obecnewi. Zdaje się 
że żadna zabawa jeszcze tak pięknego nie 
wydało w Warszawie rezultatu, ho otrzymany 
dochód obliczyć inożna w przybliżeniu na 
16,000 z lf>-

—  Z  Wiednia 1 Kwietnia. —
Dnia 28 z. in. spadł śnieg tak znaczny, 

żo można było odbyć po nim, acz krótką prze- 
jazdkę sanną. Cesarzowa J. użyła tej,’ rzad
kiej o tym czasie, zabawy, w Schónbrunn.

Jak w Londynie lub Paryżu, 'tak i tutaj 
nastąpiło przesilenie podobne zupełnie temu, 
jakie mieliśmy w latach 1825 i 1832. Fabry
ki utyskują na mały odbyt, w skutku czego 
wszystkie prodokta, szczególniej zaś wełna, 
spadają w cenie.-Na jedwabiu, jndigo i far
bach, ogromne tracą summy. W iadomości 
z Terżyszcz i P ragi, są niemniej zatrważa
jące . Trudno oznaczyć właściwą przyczynę 
tak niepomyślnego stanu rzeczy, działającego 
na handlującą publiczność gorzej niż wszel
ki niedostatek pieniędzy.

Rodzina Karola X ,  opuszcza Gorycyą W  

tych dniach; zamiarem je j  jest przepędzić lato 
w zamku Kirchberg niedaleko Wiednia.

Jeszcze w lutym b. r. umieścił był wy
chodzący na Woloszczyznie Kuryer Romań
ski (kurriri Rumarrieskte), wiadomość: »że dziu
nia (morowe powietrze), nietylko się rozsze
rzyła w Rulgaryi i aż do brzegów Dunaju 
dosięgła, ale nadto już się i w Serbii zja
wiła; z którejto przyczyny, kwarantannę w 
Czerneczu na dni 21 podwyższono i stoso
wne środki ostrożności względem Turcyi, 
w xięztwie Serbskiein zarządzono.* .— Gazeta 
Serbska zaprzeczając jak najwyraźniej temu 
doniesieniu, powiada: » W edług wiarogodnych 
doniesień, dziurna dostała s ię już  wprawdzie 
za Bałkan i ukazała w dolnej części Isakcze, 
a w górnej części Ł ow czy  i w Plewnie, nad 
Dunajem zaś około Nikopolis , a szczególniej 
w Rumelii, w obwodzie dupnizańskim. Mimo 
to jednak, W  Serbii nie dostrzeżono je j  ni
gdzie, ani nawet granic legoxięztw a nie do
tknęła. Rządzący xiąże troskliwy o pomyśl
ność kraju sw ego, zwracał na to ju ż  prze
szło od pół roku baczną uwagę, przestrze
ga jąc ,  aby nad granicą serbską były wcze
śnie urządzone zakłady konturuacyjne, które
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tera* czynnemi być zaczęły. Od strony Ru- 
melii urządzono kwarantannę w Alexynze; 
od strony Bulgaryi w Br*gowo; a nad D u 
najem przy ujściu Tym oku, w Radujewaczu; 
dalej od strony podwójnej granicy Albanii i 
Bośnii, w Mokrejgórze; nareszcie od strony 
Bośnii, w Rackcie nad Sawą, przy ujściu 
Dyny. Obok tych kwarantan, urządzono miej
sca przeznaczone na przyjęcie przybywających 
osób; wzmocniono kordon o ile tylko potrzeba 
Wymagała, a stósojmie do grożącego niebez
pieczeństwa tcffc wszystko przeciwko wprowa
dzeniu zarazy do Serbii obostrzono, iż straże 
serbskie, w razie przedzierania się przez gra
nice, innją rozkaz strzelać nietylko do bydląt 
i  zwierząt ale i do ludzi. Byly ju z  wydarze
nia, źe zastrzelono nie jednę sztukę by dla i ra
niono kilku ludzi. W  miarę wzmagającej się 
zarazy, podwyższono okres czasu przeczysz
czania na wszystkich kwarantannach do dni 
10, co utrzymuje się jeszcze w Alexynze, 
Bregowie i Radujewaczu. —  Przy zaprowa
dzeniu tych tak ważnych zakładów , doznał 
x iąże najczynniejszej pomocy ze strony przy
chylnego tnu rządu austryackiego, który wy
dal rozkazy, ażeby zakład kwarantannowy 
W Semlinie udzielał Serbii wszelkiej we wszys- 
stkiem pomocy. T ym  sposobem xiąże nasz, 
za pośrednictwem konsula austryackiego w 
Serbii, pana Michanowicha, otrzymał z zakła
du konlumacyjnego w Semlinie, czterech zda
tnych ludzi, których pomieścił w swoich za
kładach, gdzie wyborny porządek na wzór 
austryackiego zaprowadzili. Dzięki Opatrzno
ści i czujnemu baczeniu naszego dostojnego 
rządzcy, zdołano tak skutecznie zapobiedz 
zarazie morowej, że nigdzie granicy naszej 
nie przekroczyła, a tymczasem odbieramy ze 
Stambułu, z Bulgaryi i Ruinelii doniesienia, 
iż od chwili pojawienia się tam mrozów, 
zmniejsza się zaraza i łagodniejszy przybiera 
charakter. Dodać nakoniec wypada, że Turcy 
są już dzisiaj bez porównania baczniejsi na 
morowe powietrze, oddzielają albowiem miej

sca podejrzane i dość długo utrzymują kw a
rantannę.

—  Z  Paryża 4  Kwietnia. —  
Królowa wróciła wraz Z dziećmi swetni 

Z  Bruxelli do Tuillerjów.

Admirał Rnussin, o którym mówiono, że 
udaje się do Stambułu , pozostaje jeszcze Da 
kilka miesięcy w Paryżu.

Na wczorajszein posiedzeniu izby deputo
wanych, gdy naradzano się nad projektem do 
prawa o domach obłąkanych, było dwieście 
trzydziestu i kilku deputowanych i wszyscy 
ministrowie prócz jednego p. Duchatel. P o  
zaczęciu narad, prezes izby p. Dupin, otrzy
mawszy od hr. Mole kilko-w ierszowy bilet 
własnoręczny, odstąpił swe miejsce p. Cunin- 
Gridaine, a sam oddalił się z sali. Za nim 
wyszedł zaraz sam prezes rady ministrów, a 
następnie pp. Guizot i Bernard , tak, i ż w s a l i  
pozostali tylko wielki pieeżętarz oraz mini
strowie spraw wewnętrznych, handiu i mary
narki. Niedługo potem obiegała z rąk do 
rąk, następująca lista imienna nowego skła
du gabinetu: J /o / e ,  prezesem rady i mini
strem interesów zagranicznych; Soull, mini
strem wojny; M onlalivet, ministr. spraw w e
wnętrznych ; Barthe, ministr. sprawiedliwo
ści i wyznań; Villemam, ministr. wychowa
nia1 publicznego; Humana, ministr. skarbu; 
JHUrtin, ministr. handlu; Rosamer, ministrem 
marynarki (*).

—  Z  Bruxelli 31 Marca . —•
Nowo zamierzona organizacya wojska, ule

gła w różnych dziennikach krajowych postrze- 
żeniom bardzo rozmaitym, jużto przychylnym, 
jużto przeciwnym, chwalącym lub ganiącym, 
jak z której strony i z którego stanowiska 
rzecz tę uważano. Korzystając z tego dzien
nik Independiutt, umieścił porównawczy rzut 
oka na stan wojsk obudwóch, to jest holen-

Journal des Dćbats, utrzymuje, źe powyższa li
sta, tak jak wszystkie poprzedniej nie ma ni# 
prawdziwego w sobie.
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derskie^Ó'i be lg ick iego , w »posobie następu 
jącym :

: c  Z  V N N A S Ł U Ż B A .

Wojsko belgickie,

(Tych stopni nipmasz 
W c a l e  W w o j s k u  b e l g i -  
ckim).
8 Jenerałów dywizyi. 

19 —  brygady.
29 Pułkowników.

Ufojgko holenderskie. 
1 Feldmarszałek.
I Pułkownik jenernlny 

(Cul one I generał). 
3 Jenerałów piechoty. 

18 Jener. lejtnanlów. 
35 —  majorów.
38 Pułkówników.

D O  R O Z R Z Ą D Z E N I A

1 Jenerał dyuizyi.
3 —  brygady.
1 Pułkownik.

6 Jener. majorów. 
I Pułkownik.

SZTAB.
2  Pułkowników.
4  Podpułkowników. 
6 Majo ów.

14 Kapitanów.

1 Jener. porucznik. 
1 —  major.
3 Pułkowników.
4 Podpułkowników. 

10 Majorów.
20 Kapitanów.

7 Poruczników.

P I E C H O T A .

W o jsk o  holenderskie składa się z 12 af- 
delinngów czyli pułków, z 1 pułku grenady- 
erów i z 2 batalionów strzelców królewskich. 
Jest prócz tego urządzony landwer i oddzia
ły ruchawki. —  W o jsk o  belgickie jest złożo
ne z 15 pulsów, między któremi 12linjowych 
a trzy strzeleckie. Temi pułkami dowodzą 
puHfownicy lub podpułkownicy, jak  następuje:

W  Be/trii.
11 Pułkowników.

8 Podpułkowników.

IV H-olandyi.
15 Pułkowników.
21 Podpułkowników.

W o j  sko belgickie ma 7 pułków jazdy , ja- 
koto :  pułk kirysyerów, 2 pułki strzelców kon
n ych , 2 pułki ułanów, 1 pułk gidów; wojsko 
holenderskie, także 7 pułków, to jest: 3 puł
ki kirysyerów, 1 ułanuw, 2 dragonów, 1 hu
z a ró w .—  D o  tych należą:

W  Belgii.
C Pułkowników.
C Podpułkowników

W  Holandyi.
6 Pułkowników. j 

14 Podpułkowników.
A R T Y L E R I A .

1 Jenerał brygady.
2  P u ł k o w n i k ó w .
9  Podpułkowników. 

12 M ajorów.
182 Oficer, subalter.

1 Jenerał.
1 —  łejtnant.
6 —  majorów.
7 Pułkowników.

11 Podpułkowników. 
18 Majorów.

345 Oficer, subalter.

i pjs Yrfl ERY.
1 Jenerał dywizyi.
1 —  brygady,
2  P u ł k o w n i k ó w .
5 Podpułkowników. 
5 Majorów.

30 Oficerów subalter.

1 Jeneiał łejtnant.
1 — maj„r.
4 Pułkowników.
6 Pod pułkowników. 
9 Majorów.

107 Oficerów subalt.
S A P E R Y  1 M I N  E R Y .

1 Major.
14 Kapitanów.
25 Poruczników i pod

poruczników.

3 Majorów.
10 Kapitanów.
29 Porucznikowi pod

poruczników.

—  Rzym 28 Marca. —
5 C. W .  W ie lk i  X ią że  llossyjski Michał, 

wyjechał ztąd zeszłej nocy do Neapolu.

PRZYJ ECHALI  DO  KRAKOWA.

Od dnia 19 do dnia 20 Kwietnia.
Z i e l i ń s k i  Józe f ,  Z a k r z e w s k i  A n t o n i ,  Mianowski 

Józe f ,  z P o l s k i ;  Bobltński B artłom ie j ,  z G a l i c y i .

W y j e c h a l i  z  K r a k o w a .

Ł a b ę c k i  J ó ze f ,  Z a g ó r sk i  A n t o n i ,  do P o l s k i ;  K loan  
J an ,  S m a rz e w s k a  E u fem ia ,  EngelfeUI Adam , Dauman 
Ign acy ,  do G a l i c y i .

Doniesienia.
Eestauracya pod Wandą na W eso łe j ma 

zaszczyt donieść Prześwietnej Publiczności, 
i e  od dnia 23 kwietnia to jest : od następu
ją ce j  niedzieli, na całe łato r. b. otwartą jest 
na Jej usługi. Śniadania, obiady i podwie
czork i, a mianowicie, kurczęta, raki i inne 
nowaiije , będą zawsze na zawołanie szano
wnych gości i za pomierną cenę.

(2r.) L .  Gładyszewski.

MAGAZYN MEBLI
M A J S T R Ó W  S T O L A  B S Ł I C B r

p r z y  u l i c y  R ó z a n n e j  p o d  L .  t> 12 , j e s t  
teraz  z a o p a t r z o n y  w  z n a c z n y  zapas  j a k  
n a jp ię k n ie j s z y c h  i  n n j g u s t o w n i e j s z y ć h  
p o d ł u g  n a jś w ie ż s z y c h  f a s s o n ó w  za g ra 
n i c z n y c h  M e b l i ,  g d z ie  k a ż d e g o  c z a s u  
d o s ta ć  i c h  m o ż n a  p o  c e n ie  u m i a r k o 
w a n e j .  ( 2 r . )


